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Książę biskup wroclawski przesłał papieżowi zebrane 
Pius IX. podziękował mu w nader 


Wroclaw, 
w swojćj dyecezyi 12,500 złt. reńsk. 
pochlebnych wyrazach. 

Frankfurt, 6. Sierpnia, Nagłe przybycie tutaj wojska praskiego 
bez pośredniego zawiadomienia władz frankfurtskich , wszystkich niepomału 
zadziwia i otwiera szerokie pole domysłów, Jest bowiem niemylnym do- 
wodem: iż Prusy chcialy uprzedzić nadejście wojsk austryackich i bawar 
skich, zająć stolicę władzy centralnćj, ważną pod względem strategicznym, 
a stokroć jeszcze ważniejszą przez przywiązane do nićj narodowe wspo: 
mnienia. Wypadek ten rzuca niejakie światło na zamiary rządu praskiego 
i uchyla kraj zasłony pokrywającćj jego pólitykę. Dziś jedno z dwóch na- 
leży przypuścić, albo gabinet berliński zamyśla zwołać nowy sejm do Frank- 
furtu na zasadzie związku trzech królów, albo, co prawdopodobniejszą, 
chce odstręczyć wielkorządzcę od powrotu. NY każdym razie wchodzą te- 
raz Niemcy w nowe stadium bistoryczne. Dotąd. toczył się bój rządów 


z liberalizmem zachodnim; dziś rewolucya stanowczo znękana, a natomiast > 


rządy występują z sobą w zapasy, Wszakże są to dopiero początkowe 
próby, drobne utarczki, w których gotujący się do wałki, usiłują rozpo 
znać siły swego przeciwnika, żeby z czasem stanowczo uderzyć. Zresztą 
nawał trudności, jaki każde państwo wewnątrz znajduje, nie dozwala mu 
dążyć otwarcie do celu, zmusza do częstego zatrzymywania się i zbaczania, 
słowem, nakazuje działać zwolna i dwuznacznie. 

Frejburg, dn. 4. Sierpnia. — Nowa gazeta fr. zawiera obwieszczenie 
ministra wojny względem ustanowienia nadzwyczajnego sądu wojennego dla 
u i Seekreis, który zasiadać będzie w Frejburgu.  Składać 
się będzie co do sędziów w yrokujących z samych (pruskich) osób stanu 
wojskowego ; sędzia zaś indagacyjny, prokuratorowie i obrońcy będą osoby 
cywilne i mieszkańcy państwa badeńskiego. Sąd ten w razie winy ma je- 
dynie wyrokować na śmierć lub 10letoie więzienie. Obrońcy mają być 
zakazane wszelkie wycieczki zbaczania od przedmiotu. Wyroki Śmierci 
spełniane być mają przez rozstrzelanie w przeciągu 24 godzin, jeżeli sobie 
ministerstwo wojny zbadanie i potwierdzenie wyroku niezastrzeże. 

W przyszły poniedzialek wyjdzie ztąd część pruskiego garnizonu do 
wyższego Renu, a z nią dotychczasowy komendant miasta major Wangen- 
heim. Dzisiaj schwytano tutaj adwokata Dr, Fackler z Triberga, pelnią- 
cego tamże w czasie rewolucyi urząd komissara cywilnego, i do więzienia 
odprowadzono. 


wyższego Ren 


Szlezwig i Holsztyn. 

Szlezwig, d. 5. Sierpbia. — Wydział spraw wewnętrznych zwołał 
okólnikiem z dnia wcorajszego zgromadzenie krajowe już na dzień 7, a nie 
jak wprzódy postanowione było na 8, m.b. W okólniku tym stoi, że urząd 
namiestniczy z powodu zaszłych okoliczności za rzecz słuszną uznał, ażeby 
zgromadzenie krajowe natychmiast się zebrało. 

Kopenhaga, d. 4. Sierpnia. — Gazeta wychodząca w Szwendburg 
donosi pod 31. z. m., że dywizion floty rossyjskićj, który przez czas nie- 
jaki stał pomiędzy Lyóe i Alsen, podniósł kotwicę w sobotę upłynioną 
około godziny 7 wieczorem i odpłynął ku południowi. 

Fregata północno-amerykańska St. Lawronce przypłynąwszy tutaj, od- 
żeglowała dzisiaj przedpołudniem w kieranku południowym. j 

Dnia 2. po poludniu przepłynął pod Helsingör statek parowy rossyjski 
Kamszatka ku północy ; na pokładzie jego znajdował się książe Leuchtenberg. 

Francya. 

Paryż, dnia 6. Sierpnia. — (Zgromadzenie narodowe). Na 
posiedzeniu dzisiajszem przypada z porządku dziennego interpellacya wzglę- 
dem spraw włoskich. Minister spraw wewnętrznych składa projekt do 
prawa względem zniesienia stanu oblężenia w Paryżu i miastach należących 
do pierwszćj dywizyi, Od przyjęcia tego projektu zawisł termin zniesienia 
stanu oblężenia w Paryżu. Minister wojny składa projekt do prawa przy- 


dnia 12. Sierpnia 1849, 


wracającego oddalonych przez rząd tymczasowy jenerałów, jeżeli jeszcze 
nieprzekroczyli wieku prawem przepisanego, Oba projekta uznaje zgroma* 
dzenie za wymagające pospiechu. Arnaud wstaje i tak w sprawie włoskićj 
przemawia: jako katolik i republikanin smutnego dopelniam obowiązku, 
kiedy się zastanawiam nad stanowiskiem glowy kościoła jako księcia docze- 
snego Rzymu.  Wszechwładztwo ludu i jego następstwo pojęcie politycznćj 
jedności i narodowości nięsorzeciwiają się katolicyzmowi, owszem mogą się 
rozwijać pod jego opieką. Katolicka i republikańska Francya miała piękne 
posłannictwo względem Włoch, „Zamiast tego, okazaliście się nieprzyja- 
ciołmi wszechwładztwa ludu i narodowości we Włoszech i przez to samo 
zadaliście kościołowi cios Śmiertelny. Nie chcę ja rozbierać znaczenia głosu 
izby konstytucyjnćj, na mocy którego wyprawę do Włoch uchwalono. 
Jest rzeczą pewną, że gdybyście wówczas oświadczyli: chcemy rzymską 
rzeczpospolitę zwalić i przywrócić świeckie panowanie papieża, — nie by- 
libyście na to otrzymali pozwolenia izby, ,Niepowiadam, że rząd chciał 
oszukać zgromadzenie narodowe, ale sam się przerachował. Liczył na lud 
rzymski, że przywróci papieża. Wypadki omyliły jego nadzieje. Wszę- 
dzie stawiano opór naszćj broni i niemożna utrzymywać, że garsztka awan- 
turników broniła Rzymu. Coście uczynili po zdobyciu Rzymu?, Po obaie- 
piu rzeczypospolitćj, co jest w gruncie rzeczy, tylko forma, czyście usza- 
nowali wszechwładztwo ludu? Nie, odwagi niemieliście do stawienia oporu 
Austryi, którćj jesteście współwinowajeami i narzędziami. (Tu mówca za- 
stanawia się nad rozdzieleniem władzy duchownćj i świeckićj papieża, które 
uważa za konieczne w interessie katolicyzmu, bo w połączeniu z demokra- 
cyą może Świat odmłodzić.) Ządam przeto od rządu, ażeby przeprowadził 
ten rozdział w Rzymie, 

Minister spraw wewnętrznych Tocqueville odpowiada, że niechętnie od- 
powiada na interpellacyą, mówi o trudności swego położenia, i o niebez- 
pieczeństwie wyjawisnia tajemnic dyplomatycznych. (Śmiech ironiczny z le- 
wój). Czyta potem instrukcye dane p. Harcourt, posłowi rzplitej przy 
papieżu, aby się osobiście udał do niego i w zaufaniu starał go się nakło- 
nić do nadania wolnych urządzeń. Powiada dalćj, że cudzoziemcy tylko 
bronili Rzymu (Lewa strona temu zaprzecza). Minister uważa utrzyma- 
nie władzy światowćj papieskićj za rzecz konieczną do niepodległości jego 
i utrzymania powszechnego pokoju. Większość ludu ma chcieć przywró» 
cenia papiestwa, ale bez nadużyć, które lud sobie znienawidził. Liberalne 
instytucye są nawet konieczne dla stolicy apostolskićj, bo bez nich nawet 
armie całego Świata nieutrzymają papieża świeckiego. (Podziwienie z pra- 
wćj. Bardzo dobrze, z lewćj). Rząd przeto z zaufaniem udał się do pa- 
pieża, ażeby nadał to ludowi, co w swojćm sercu ukrywa i co chciał 
w pierwszych chwilach w życie wprowadzić. Na czćm się zasadzają te libe- 
ralne rozporządzenia, o tém postanowił milczeć minister. (Smiech z lewej 
strony). W żadnym atoli przypadku nikt tego niepowie, że armia fran> 
cuzka była ślepem narzędziem restauracyi duchownych rządów. 

Julius Favre chwali za to ministra, że odpowiedzialności brać niechce za 
wypadki aż do zdobycia Rzymu, ale niezgadza się z nim na zdanie, unika 
nia poglądu na przeszłość. Potrzeba tę przepaść napełnioną krwi potokiem 
zmierzyć, w którą niedoświadczeni ministrowie Francią wrzucili. Rozbiera 
potóm mówca ducha parlamentarnego francuskiego i powiada, że zgroma. 
dzenie konstytucyjne w dziennym porządku z dnia 24. Maja wyrzekło oswo- 
bodzenie Włoch, jako zasadę zewnętrznćj polityki i nigdy miezamierzało 
zwalić rzeczypospolitćj rzymskićj. Po bitwie pod Nawarrą i po upadku rzą- 
dów republikańskich w Sycylii i Toskanii, utrzymywali ministrowie, że 
Austryacy i Neapolitańczykowie maszerują do Romanii, i że członkowie 
rzymskiego rządu sami żądali interwencyi francuskićj , ponieważ uważali 
swoje stanowisko zagroźonóm. Z tego powodu zgromadzenie narodowe 2€- 
zwoliło na wyprawę do Civita Vecchii, ale tylko w zamiarze, ażeby .'wyz 
stąpić naprzeciw zamiarom Austryi i ile można ocalić wolność Włoch, a 


746 


i 

bynajmniéj nie w zamiarze uderzenia na rzeczpośpolitę rzymską i przymu- 
szenia ludu rzymskiego do przyjęcia innéj formy rządu. Prezes ministrów 
w wydziale mającym dać opinią względem kredytu zaręczał słowem honoru 
i powtórzył to samo z mównicy w zgromadzeniu narodowem, że wyprawa 
niema na celu narzucenia ludowi rzymskiemu innćj formy rządu lub narza- 
cenia też jemu rzeczypospolitćj, a pod tym warunkiem zgromadzenie kon- 
stytucyjne zezwoliłó na wyprawę. Instrukcie jawne jenerala Qudinota, jego 
obwieszczenia przy wylądowaniu w Civita Vecchii w tym duchu były na- 
pisane, a kiedy 27. Kwietnia, a więc nazajutrz po wylądowaniu w Civita 
Vechii, ruszył nagle na Rzym bez pytania, jakie tam jest usposobienie umy- 
słów, albo sam przekroczył samowolnie instrukcie, albo otrzymał tojemne 
od rządu w Paryżu i według nich przez cały czas działał, Opłakania godna 
bitwa w dniu 30. Kwietnia pod murami Rzymu stoczona wprowadziła tę 
sprawę w nowe położenie i zgromadzenie narodowe uznalo za rzecz potrze 
bną objawić swoje zdanie w téj sprawie. — Tu mówca widocznie osla= 
biony, prosi o odroczenie dalszćj interpellacyi na jutro, na co też zgroma- 
dzenie pozwala, ale tylko małą większością, ponieważ prawa była temu 
przeciwną. Mówca trafnie zadawał ciosy i ministerstwu i prawćj stronie, 
tak że nieumiano ukryć swego ambarasu. Większość dotychczasowa zżyma 
się, że tćj interpellacyi niepołożono koniec jednćm cięciem. 

Assemblće Nationale obawia się nieporozumień powstałych w gronie 
stronnictwa ostatecznćj prawćj z większością dotychczasową. Wzywa więc 
tych przyjaciół porządku do zgody, ponieważ socialiści wciąż pracują na 
ich oczernienie przed ludem. 

A NEA IE 

Londyn, dn. 4. Sierpnia. — Dziennik Times przywięzuje wielka 
wagę do podróży, jaką teraz królowa do Irlandyi przedsiebierze, i przepo- 
wiada skutki nader pomyślne dla tego kraju nieszczęśliwego,  Wnioskuje 
bowiem, że Irlandya przyjdzie teraz w modę, i będzie dla wszystkich An- 
glików tém, czem był Wales dlugo dla Lancasterschire i Chesterschire. 
Przez to pękną wszelkie zapory uprzedzenia i niewiadomości; Anglicy po- 
znają wszelkie uciążliwości Irlandyi, a Irlandczycy wartość zdania angiel- 
skiego i wzajemne powinności; oba narody poznają, że jednemu bez dru- 
giego trudno się obejść. Z tego wypłynąłby przykład nowy, jak slabą 
jest różnica religijna i polityczna w obec instynktowćj miłości serca ludz- 
kiego, -— Mazzini przybył do Londynu. 

SZW Ó FIE 

Bern, dn. 2. Sierpnia. — Izby obie zebrały się dzisiaj na wspólne 
posiedzenie w celu przedsiewzięcia kilku najważniejszych wyborów, naprzód 
jenerala, Lubo wypadek na przód już przewidzieć było można, to jednakże 
zgromadzenie nie poprzestało na prostem potwierdzeniu, ale przystąpiono 
do czynności według przepisu. Z 118 głosów padło 116 na szanownego 
Dufoura.  Potćm nastąpił wybór szefa sztabu, Z 116 deputowanych gło- 
sowałó 93 za pułkownikiem Ziglerem z Zürich. W godzinę po wyborach 
odebrano od jenerała przysięgę. 

Z Bernu 3. Sierpnia donoszą, że poseł francuzki prezesowi Szwaj 
carskiego rządu złożył oświadezenie: 1) że Francya życzy Szwajcarom po- 
rozumienia jakoajprędszego załatwienia kollizyi z Niemcami; 2) że Szwaj- 
carya nie może się spodziewać pomocy francuzkićj; 3) Francya niechętnie 
widzi zbrojenie przedsięwzięte, które się tylko może przyczynić do wzbu 
rzenia rewolucyjnego ducha. Prezes Reinhardt oświadczył w odpowiedzi: 
že się Szwajcarya od Francyi nigdy czego innego nie spodziewała jak neu- 
tralności. 

Włochy. 

Florencya, dn, 29. Lipca. — W. książe przybył wczoraj z swoją 
familią, — Concordia powiada, że Garibaldi przetrzepawszy Austryaków 
wrócił się do Rimini. Król neapolitański mianował jenerala Filangieri 
księciem i udarował go majoratem przynoszącym mu 50,000 fl. czystego 
dochodu. 

Austrya. 

Wiedeń, dn. 7. Sierpnia. — Boleję nad tem, iż wcześnićj nieotrzy- 
malem dodatku nadzwyczajnego do wiedeńskićj gazety. Z nićj widzę, że 
komendant Wiednia poraz pierwszy wystąpił z prawdą i ogłosił ludowi 
niepomyślne wiadomości, o rosproszeniu wojska austryackiego około Raab 
i zabraniu ogromnych magazynów. Oprócz tego dowiadujemy się, że Wę. 
grzy zniszczyli wszystkie roboty oblężnicze rospoczęte około Komorn, cały 
park oblężniczy rossyjski sprowadzono do tćj fortecy, a-po prawćj stronie 
Dunaju około Komorna ani jeden Austryak się nieznajduje. W austry- 
ackićj głównćj kwaterze zapewne tak rozamowano: Klapka jest to młody 
niedoświadczony były porucznik gwardyi i niezna się na wojnie fortecznćj, 
ma 6000 ludzi w swojćj hordzie buntowniczćj, dręczonćj wszawą chorobą, 
glodem i cholerą. My przeto ruszymy naprzód i tylko zdaleka obsaczymy 
licho bronioną fortecę. Tymczasem Klapka prawdziwą jest klapką, bo do- 
wodzi nie 6000, ale 20,000 wojska zdrowego, dobrze ubranego i wybor- 
nie wyćwiczonego. Huzarów węgierskich nazywają teraz powszechnie 
i Austryacy i Moskale czartami. 

Wiedeń, 8. Sierpnia, — Ponieważ teraz zaprzestano ogłaszać bule- 
tynów urzędowych, przeto tylko wszystkie dzienniki wiedeńskie poją się 
wiadomościami, jakie im spadają ze stołów urzędniczych. Mówią, że Au- 


stryacy z Wieselburga przedsięwzięli wczora wieczorem rekonesans ku Hoch- 
strass, Węgrzy wciąż zajmują Raab. W St. Iwan, dwie mile od Raaby, 
stać ma 4000 węgierskich huzarów. Czaty Węgrów dnia 6. Sierpnia stały 
za Hochstrass ku Wieselburgowi. | 

Z Jass donoszą pod dniem 30. Lipca: Czaty Węgrów, którzy weszli 
pod dowództwem Bema do Multan z Siedmiogrodu stoją pod Bacau, a głó- 
wna kwatera Bema znajduje się w Okna. Obie proklamacie w językach 
węgierskim, francuskim i maltańskim obudziły wielki zapał pomiędzy ta- 
meczną ludnością , szczególnićj po wsiach szeklerowskich w Multanach wielu 
weszło do szeregów węgierskich. Korpus węgierski, który wszedł do Mal- 
tan, składa się z Szeklerów i Polaków. — Jeneral rossyjski Móller nie wie 
sobie rady, bo Liiders zabrał wszystkie wojska do Siedmiogrodu z Wolo- 
szczyzny i Multan. Austryacy utrzymują, że turecki komissarz w Multa- 
nach Fuad Effendi wysłał z Bukarestu Tefida beja do Węgrów, aby opaścili 
Maltany, gdyż w przeciwnym razie ruszy Omer basza w 30,000 Turków 
przeciw Bemowi.  Niepodobna atoli przypuścić aby Bem mógł się puścić na 
tę wyprawę, nieporozumiawszy się wprzód z Turkami. Być więc łatwo 
może, że dalsze ruchy przybiorą wyraźmiejszą cechę. Mówią, że Bem 
albo inny jego oddział tersz stać ma w Grosestie i Filipeste. Zdaje się, że 
nowa burza rewolucyjna zawisła nad ziemią multańską i z nią graniczącemi 
ziemiami. Podobno Dr. Mayer austryacki dyrektor kwarantaony z Ojtos 
przeniósł się za przyczynieniem się Szeklerów do wieczności. 

Prezes ministrów Schwarzenberg wyjechał wczora do Warszawy do 
cesarza rossyjskiego. Mówią, że. chce wyjednać u niego zmianę dowództwa 
nad armia rossyjską, ponieważ Paszkiewicz wcale niechce słuchać Hajnaua, 
a Hajnau Paszkiewicza, Temu rozdwojeniu przypisują Austryacy swoje 
niepowodzenie. 

ZBotuszau w Multanach donoszą pod 30. Lipca, że Bem na 
czele 15,000 wszedłszy przez wąwóz Cilos do Multan, pobił tam korpus 
rossyjski 8000 pod Roman. 

Zle myślący ladzie w Wiedniu rospowiadają o klęsce poniesionćj Haj- 
naua. Tymczasem gazeta wiedeńska po raz piąty utrymuje, że Szegedyn 
został zajęty przez Hajnau, lubo wszelka komunikacya przez Peszt została 
przerwaną. 

W Lloydzie czytamy: »Projekt traktatu pokoja między Austryą a 
Sardynią zawiera trzy główne i sześć dodatkowych artykułów. Główne 
artykuły są: 1) przywrócenie status quo ante bellum pod względem wza- 
jemnych granic między Austryą a Sardynią w górnych Włoszech, wedlug 
zasady terrytoryalnćj wiedeńskiego akta finalnego z r. 1815 — 2) zrzecze- 
nie się wszelkich pretensyi i tytałów prawnych, jakieby Sardynia mogła 
mieć w skutek rewolucyi z r. 1848 do którćjbądź części górnych Włoch, 
wyjąwszy do państw własnych. — 3) Wynagrodzenia Austryi kosztów 
wojennych w ilości 80 milionów liwrów włoskich (franków,) — Artykuły 
zaś dodatkowe opiewają: 1) Ze z powyż rzeczonćj indemnizacyi 20 milio» 
nów mają być Austryi wypłacone gotówką zaraz po zatwierdzeniu traktata 
pokoju. Reszta 60 milionów uiszczoną będzie ratami, w przeciąga 20 mie- 
sięcy, aby rządowi sardyńskiemu ułatwić środki nabycia summy rzeczonćj 
przez rozpisanie stósownćj pożyczki. — 2) że wojska austryackie w prze» 
ciągu dni 15 po ratifikacyi pokoja wyjdą z granic piemontejskich. — 3) że 
zatargi o uregulowanie granic między Piemontem a Lombardyą koło Pawii, 
załatwione zostaną stanowczo i demarkowane. 4) artykuł ten reguluje pra- 
wny stan tak zwanych sudditi misti obudwóch krajów t. j. poddanych, 
których włości ziemskie w jednćj części w Lombardyi , w drugićj leżą w Pie- 
moncie. — 5) Sardynia zobowięzuje się przyjąć na nowo układ handlowy 
z r. 4835, mający na celu zapobieżenie przemytnictwu do ILombardyi, Wy. 
powiedzenie tego ukladu w r. 1844 było pierwszym powodem do waśni, 
z którćj wynikła późniejsza między Austryą a Sardynią wojna. Natomiast 
zrzeka się Austrya nałożonego w r. 1745, na Sardynią obowiązku pobie- 
rania soli na potrzeb wewnętrzną z włoskich Austryi prowincyi. Dalćj zniża 
Austrya dotychczasowe cło wewozowe od win piemontejskich, o 2 reńskie 
na centnarze. Artykuł ten przywraca status quo stosunków handlowych 
między obu krajami, jaki był aż do r. 1844, i ubezpiecza rękodzielnie 
austryackie przed cudzoziemskićm przemytnietwem, które ostatniemi czasy 
zalewało targi Lombardyi zagraniczemi towarami i niezmiernie utrudniało 
konkurencyą manufaktur austryackich. — 6) nareszcie artykuł dodatkowy 
przepisuje zawezwanie dworów Parmy i Modeny, aby przystąpiły do traktata 
pokoju zawrzeć się mającego imiędzy Austryą a Sardynią, 

Preszburg, dn. 5. Sierpnia. — Pierwsza napaść na Austryaków na- 
stąpiła pod Acz. Tameczna załoga tylko złożona była z kilku tysięcy pie- 
choty i kawaleryi z 5 bateryami. Wszystko to Węgrzy rozbili, Następnie 
zabrali 2765 wołów, dwie apteki polowe, 47,000 centnarów prochu, 
400,000 centnarów mąki, 40,000 zupełaych ubiorów wojskowych, a co 
w ziarnie żyta i owsa na statkach, to trudno już policzyć. Szezątki z woj- 
ska pozostawionego pod Komorn rozłożyły się w szałasach pod Audorf, 
a w nocy dzisiajszćj weszły po cichu do miasta. Wczorajszego wieczora 
niewolno było żadnćj cywilnćj osobie pokazać się na moście lub nad nad- 
brzeżem. Urzędnicy i sprzyjający Austryakom mieszkańcy pouciekali z Acz, 
Raaby i innych miasteczek z magistratami wybranemi przez Austryaków do 
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Preszburga i klną Haynaua, że dopuścił się takićj nieostrożności i nie pozo- 
stawił większego kórpasu do opasania Komornu,. 
ROSSYy a 

Petersburg. — (Wiadomości z Kaukazu). W dniu 3. Czerwca, 
5000 górali napadło na przyczólek mostu Olghińskiego, który urządzony 
został na brzega lewym rzeki Kubań, w célu zabezpieczenia komubikacyi 
naszych z warownią albińską, w kraju Szapsugów. Załoga złożona z 150 
żołnierzy i 4 oficerów 9go batalionu kozaków Czarnomorskich, pod dowódz= 
twem kapitana Wolkodawa, odparła dzielnie nieprzyjaciela. Górale, ośmie- 
leni przewagą większości swojćj, napróżno ponawiali swoje napady; wszy- 
stkie odparte zostały heroiczńym oporem załogi, zagrzewanćj przykładem 
walecznego swego komendanta, Nieprzyjaciel rażony ogniem morderczym, 
ustąpił nakoniec, zostawiwszy na placu 9 ludzi i 52 koni zabitych, oraz 
znaczną liczbę broni, a podłag zebranych dokładnych wiadomości, upro- 
wadził z sobą do 200 zabitych i rannych. Z naszćj strony, raniony został 
1 kozak. — Na prawóm skrzydle linii kaukazkićj, w końcu zeszlego imie- 
siąca Maja, szeik Mahomet, emisaryusz Szamyla, zbliżył się do luby, 
z liczną jazdą Zakubańców, w celu podbarzenia i uprowadzenia w góry 
pokoleń nam podległych.  Jenerał-major Kowalewski, zebrawszy spiesznie 
7 kompanii piechoty, 2000 kozaków i 10 armat, zajął pozycyę między 
nieprzyjacielem a rzeczonemi pokoleniami.  Następstwo manewrów dobrze 
skombinowanych, zniweczyło wszelkie kuszenia się szeika Mahota, który 
widząc postawę wojsk naszych, mieśmiał nawet rozpocząć walki. Jakoż 
zebrana przez niego banda rózproszyła się sama w d. 5. Lipes. — Na le- 
wym skrzydle pułkownik Susłow zrobił w d. 17. Czerwca wycieczkę do 
Czeczeni, ż 2 kompaniami piechoty i 400 kozakami, i pobił Naiiba Talg- 
hiika, który chciał stawić mu opór w pochodzie. 

Królestwo Polskie. ; 

Warszawa, d. 9. Sierpnia. — Wielki książe Michał Pawłowicz 
przybył do Warszawy z Petersburga w dnia onegdajszym, o godzinie 10! 
wieczorem. = Z Jego C. W. przyjechali: Jenerał leitnanci Tolstoj, Wi- 
towtow naczelnik sztabu; pałkownicy: Żukowski, oberkwatermistrz sztabu, 
Jakimach starszy adjutant sztabu, Gacewicz adjutant, Sinielnikow rotmistrz, 
von Tetenbora adjutant, oroz sztabs rotmistrz hr. Szuwałow fliigel adjutant. 

Książe Michał Woroncow , jenerał piechoty, namiestnik na Kaukazie, 
przybył do Warszawy z Petersburga. 

Jenerał dywizyi de Lamoriciere. Poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny francuzki przy Jego C. K. M., przybył do Warszawy z Paryża 
wczoraj po południu, wraz z swoją małżonką. Mieszka w kotelu Rzymskim. 

Jenerał leitnant Bczak , szef sztabu i pułkownik Gersztenzweig, fügel- 
adjutant przybyli z Petersburga; oraz jenerał majorowie: książe Teniszew 
z Złotoryi, Barancow z Kijowa, de Riencourt Olivier, urzędnik ambasady 
feancuzkićj w Wiednia, z Wiednia. s s š 

Książe Teodor Paszkiewicz, kapitan gwardyi, flügel adjutant, wyje- 
chał do Węgier; a pułkownik Goremykin, adjutant wielkiego księcia Mi- 
chała Pawłowicza do Petersburge. 

O. Benjamin, prowincyał zakonu kk. kapucynów, wyjechał do Krakowa. 

Warszawa, 8. Sierpnia. — Prawdy rossyjskie, — Dokończenie. 

Dnia 25, Lipca jenerał-leitnant Grotenhelm, dowiedziawszy się o przy- 
byciu partii Węgrów do Dejs i Samom Cziwar, natychmiast odkomendero- 
wał do miasta Bystrycy dwa bataliony Koływańskiego pulku, pod do- 
wództwem jenerala-majora Pawłowa. Oddział teraz stoi na wzgórzach za 
miasteczkiem Sas Ragen, mając przednią straż w Motnofaja, Od jenerala 
piechoty Lidersa otrzymano raport, że po zajęciu miasta Flermavstadt doia 
21. Lipca, miał on ruszyć do Karlsburga, by zdeblokować tę fortecę, ale 
otrzymawszy uwiadomienie od hrabiego Klaim, zostawionego, jak wiadomo, 
dla obrony okręgu Kronsztadzkiego, o zgromadzeniu się nowych band 
w Szeklerlandzie, postanowił wstrzymać poruszenie i oczekiwać dalszych 
wypadków w tćj części Siedmiogrodu, tém bardzićj, że przednia straż od- 
działu austryackiego była już odpartą z Saint Georgii. 

"W nocy z dn. 25. na 26. Lipca jenerał Eiders otrzymał raport od hra- 
biego Klam, że ten atakiem swym w dn. 23. Lipca u wioski Yliefalwa, 
po obu stronach rzeki Olty, wstrzymał wykonanie zamiaru roskoszan ru- 
szenia na Kronstadt. Wedle wiadomości zyskanych od jeńców , nieprzyja- 
ciel liczył 8 batalionów honwedów, 2 bataliony Szeklerów i 24 dział. kę- 
kając się o Marienburg, zostawiony bez wojska, hrabia Klam uważał za 
stósowniejsze zająć centralna. pozycyę przy wsi Petersberg, a to w celu 
obrony miasta Kronstadt i jego okręgu.  Przytćm hrabia Klam doniósł je- 
neralowi Liders, Że znaczne siły Węgrów zbierają się w Maks, Kezdi- 
Waszarhely i Beresczku. Z tego wnioskując, że główne sily Bema kons 
centrują się w Harumsekie i otrzymawszy wiadomość, że i w Reps koło 
Udwarhely oddział się znajduję, jenerał Liders postanowił wykonać ogólny 
ruch atakujący na Maros-Vaszarhely i na Szeklerland, trzema kolumnami, 
by oczyścić całą wschodnią i środkową część Siedmiogrodu z nieprzyjaciela 
i przez to uspokoić Szeklerów. Prawa kolumna, pod dowództwem hra- 
biego Klam, składa się ze wszystkich wojsk austryackich znajdujących się 
w Kronsztadzkim okręgu, i z naszych: pięciu batalionów piechoty, jednego 
pułku ułanów, czterech pieszych i czterech konnych dział i z jednćj seciny 
kozaków. Kolumnie tćj rozkazano ruszyć na Saint- Georgii i dalćj, stó- 


sownie do okoliczności do Kezdi-Waszarheli lub do Czik-Czered. Środkowa 
kolumna pod dowództwem jenerał-majora Dika, z 6 batalionów piechoty, 
12 dział i 3 seciny kozaków miala ruszyć na Reps, spędzić nieprzyjaciela 
i ciągnąć dalćj do Udwarhely dla połączenia się zlewą kolumną. Lewa zaś 
kolumna, pod osobistćm dowództwem jenerała Lidersa z 2 pulków pie- 
choty, 5go batalionu saperów i 5go strzelców celnych, z jednego pułku 
ulanów, 28 dział pieszych i 8 konnych i z jednego pulku dońskich koza: 
ków, skierowaną zóstała na Mediasz do Segezwar dla dalszego działania stó- 
sownie do okoliczności. By zrównywać stopniowo ruch dwóch pierwszych 
kolumo, jenerał Łiders ruszył z Hermansztadu 34 Lipca i licząc, że przy- 
będzie do Segezwar (Szesburg) za trzy dni, polecił jenerałowi Dik ruszyć 
do Reps 13» a hrabiemu Klam do Saint Georgii Lipca. Zarazem jenerał 
Liders polecił jenerałowi-leitnantowi Grotenhelm ruszyć do Marosz-Wa- 
szarhely, jeżeli nie będzie przeszkody , a jenerałowi-leitnantowi Dannenberg 
wysłać Litewski pułk strzelców, z bateryą z Mołdawii, ponad rzeką Oj- 
tuzą, do miasta Beresczka, jeżeli ten wąwóz nie jest silnie zajętym przez 
nieprzyjaciela 1 wrócić się natychmiast do Mołdawii, gdy minie potrzeba. 
Jednak, wniosek przedstawiony przez jenerała Liders jenerałowi Dannen- 
berg nie mógł być wykonanym natychmiast, z powodu wtargnięcia do Moł- 
dawii partii Węgrów , którzy zresztą już ustąpili z tego księstwa.  Szcze- 
góły tych rozpraw opisane w najpoddanniejszym raporcie jenerała leitnanta 
Dannenberga są następne: 54 Lipca o godzinie 53 rano, partia Węgrów li- 
cząca od 4 do 5 tysięcy, w liczbie téj okolo 1000 jazdy z Śmią działami, 
atakowala w wąwozie Ojtazskim u wioski Hirżi stojący tam 2gi batalion 
Litewskiego pułku strzelców. Batalion ten korzystając z cieśniny, wstrzy- 
mywał atak nieprzyjaciela najprzód u wioski Hirżi, a potóm na drodze do 
wioski Grizeszti. „Tam przybył mu około poludnia na pomoc z Oneszti do- 
wódzca 2ćj brygady 13 dywizyi piechoty jen.-major Ustrugów z 4 ym bata- 
lionem Litewskiego pałku strzelców i z 4ma działami bateryi lekkićj nr. 2, 
Rozpoczął się bój zacięty, który trwał około 3ch godzin. Ale gdy spo- 
strzeżono, Że nieprzyjacielska jazda ma zamiar obejść lewe skrzydło małćj 
liczby wojsk naszych, bataliony odstąpiły, opierając się na każdym kroku, 
do wioski Oneszti, gdzie nieprzyjaciel wstrzymał swój postęp, a bataliony 
przeszły na lewy brzeg strumienia Trotusz, dla połączenia się z 4ym bata- 
lionem Litewskiego pułku strzelców, stojącym w miasteczku Okno. Do- 
wódzcea wojsk stojących w Mołdawii, jen.-leitnant Moller, dowiedziawszy 
się o wtargnięciu Węgrów przez wąwoz Ojtaszki, wysłał do miasta Bakej 
Wileński pulk strzelców i pułk huzarów księcia Warszawskiego, z jedną 
bateryą pieszą i sam do tych wojsk się udał. Do tegoż miasta ściągnął on 
Litewski pułk strzelców. iu : e 

W tymże czasie otrzymano wiadomość, że nieprzyjaciel ma zamiar ru- 
szyć na Bakej nie tylko z Oneszti i Okna, które zajął, ale i przez wąwóz 
rotuzski, gdzie, jak zapewniali, zebranemi były znaczne siły. Jeneral- 
leitnant Moller, skoncentrowawszy w Bakej 8 batalionów piechoty, 46 dział 
i pułk huzarów, ruszył do miasta okno, dokąd przybyły jego przodowe 
wojska 30. Lipca, W skutek otrzymanych tam doniesień o zebraniu zna» 
cznych sił w wąwozie Trotuzskim naprzeciw wioski Pałangina rozłożył, 
wojska na drogach wiodących od wąwozów Ojtuszskiego i Trotuszskiego, 
mając zamiar postąpić dalćj stósownie do działań nieprzyjaciela. 

Tymczasem Jenerał Lejtnant Dannenberg, otrzymawszy odezwę Jene- 
rała Liidersa, by wyprawił jak wyzćj powiedziano, pułk litewski strzel- 
ców przez wąwoz Ojtuzski do wioski BKeresczka, i wiedząc, że doniesienia 
o zebraniu znacznych sił w wąwozie Trotuszskim są bezzasadne i że Wę- 
grzy na żądanie dowódzecy wojsk tureckich stojących w Wołoszezyznie, 
bezwarunkowo muszą się cofnąć do Siedmiogrodu, skoncentrował w dniu 
22. Lipca (3. Sierpnia) pomiędzy miastem Okno i wioską Grozeszti pułk 
litewski strzelców, dwa bataliony wileńskiego, pułk huzarów księcia war- 
szawskiego, dwie seciny kozaków i 14 dział pieszych. Z temi wojskami 
miał zamiar raszyć 4. Sierpnia przez wąwóz Ojtuzski do Siedmiogrodu. 

Do działania zaś za cieśniną w wąwozie Trotuszskiiw zostawiono we 
wsi Gole 3ci batalionwileńskiego pułku strzelców z dwoma działawi. 

W rozprawie 23. Lipca w Ojtuzskićj dolinie, straciliśmy: zabitych 2 
ober-oficerów, 38 szeregowych; ranionych:; 2 ober-oficerów i 409 szere- 
gowych; kontuzję ponioslo 15 ludzi. 

Jenerał Lejtnant Dannenberg świadczy o wzorowćm sprawieniu się 2go 
batalionu litewskiego pułku strzelców, który będąc ciągle zagrożonym oto- 
czeniem od przemagających sił nieprzyjacielskich, zwolna, porządnie i z zi- 
mną krwią ustępował, jedynie dla tego, że niepodobna mu było trzymać 
się dłużćj. Z równąż pochwałą wyraża on się i o działaniu dywizjonu 
lekkićj bateryi Nr. 2., która miała przeciwko sobie dwa razy więcćj dział, 
a potrafila zdemontować nieprzyjacielowi jedno działo i wysadzić w powie- 
trze dwa jaszczyki z amunicyą, 

Najwięcćj w tój rozprawie odznaczyli się: litewskiego pułku strzelców, 
3go batolionu Majorowie: Maller i Guldari, ostatni został raniony karta- 
czem w bok i w nogę; dowodzący 5tą kompanią strzelców porucznik Ba- 
łatow i porucznik Głoba — ten ostatni także raniony — i dowodzący pół- 
bateryą porucznik Pachitonow, 

` Jenerał Danenberg dodaje, że nawet po zebraniu na miejscu wiarogo- 
dnych wiadomości, trudno objaśnić cel wtargnięcia nieprzyjaciela do Mol- 
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dawii; ale z wydanych tam przeż Bema proklamacyj, wnosić należy, że 
miał nadzieję podburzyć tameczoych mieszkańców, między któremi znajduje 
się do 50 tysięcy familii pochodzenia węgierskiego, co mu się jednak nie 
udało wcałe, albowiem mieszkańcy, za zbliżeniem się Węgrów, wydalili 
się w lasy i góry. 

Jenerał Liiders, wyszedlszy z Hermanstadtu 26 Lipca z lewą kolumną, 
odebrał doniesienie o wkroczeniu partyi Węgrów do Moldawii 27. Lipca, 
we wsi Szarosz, a chociaż nie wiedział jeszcze o cofnięciu się téj partyi do 
Siedmiogrodu, nie zmienił jednakże kierunku nadanego przez siebie lewćj 
i środkowćj kolumnom, a hrabiemu Klam zalecił jak najśpiesznićj posunąć 
się z prawą kolumną do Bereszczka, dla działania na komunikacye nieprzy: 
jaciela w granicach Siedmiogrodu, a jeżeli można, wyprawić na jego tyły, 
ku rzece Ojtuzie, Podolski pułk strzelców, j ; 

Z głównćj armii naszćj odebrano następujące wiadomości : Dnia 27. Lipca 
wojska 3go korpusu piechoty stanęły w Kereszend. 4ta dywizya piechoty 
7 Mezo-Keweszt, i pierwsza brygada 2ej dywizyi jazdy lekkićj z Abrany 
przeszły do Tisso Fiuret. Główna kwatera przeniosła się do Tisso Fiuret. 
Aty korpus piechoty posunął się do Abrany. Od jen. Czeodajewa otrzymano 
doniesienie, że wyprawiona przez niego dnia 26. Lipca awangarda, pod 
dowództwem jenerał lejtn. Kuznecowa, w kierunku Tokaju, most na rzece 
Hernad zniszczonym znalazla. Nieprzyjaciel zajmował pozycyę za tą rzeką, 
mając przednie czaty rozstawione na prawym jéj brzegu pod wioską Ger- 
szteli. Jen. lejtnant Sass, posłany z 3ma pulkami 4téj dy wizyi jazdy lekkićj, 
i jedną bateryą, W kierunku wsi Łucz, spotkał także nieprzyjaciela pod 
wioską Onod, za rzeką Sajo. Jenerał adjutant Grabbe przybyły 26. Lipca 
z Beje do Putnok, wychodząc 27. Lipca z téj wsi, odebrał od jen. feldm. 
rozkaz ruszyć bezzwłocznie na Miszkole, a ztamtąd drugiego dnia, to jest 
28. Lipca, prostą drogą iść do Tokaju i przybywszy tam, oddać się pod 
rozporządzenie jen. jazdy Sakena.  Niewiedząc dokładnie jakie są siły nie: 
przyjaciela, rozłożonego za rzeką Hernad i wykonywając punktualnie dane 
sobie polecenie, jen. adjutant Grabbe posunął się 28. Lipca do Gesztely. 
We wsi Ongo kozacy spotkali huzarów węgierskich i odpędzili ich na lewćm 
skrzydle nieprzyjacielskićj pozycyi; bad brzegiem lasów zaczęto strzelanie. 
Jen. adjutant Grabbe posłał tam dwa dywizyony ułanów z dwoma działami 
konuemi, a z pozostalemi wojskami szedł naprzód. Buntownicy powitali 
nasz oddział ogniem z 40stu dział, po większćj części pozycyjnych. Dla 
działania przeciw nim postawiono na wzniesionćj płaszczyźnie, zoajdującćj 
się na lewóm skrzydle naszćm, lekką bateryę nr. 7. a na prawóm skrzydle 
pierwszą konną bateryę. Obie baterye działały w największym porządku 
i zopełną krwią zimną, mianowicie pierwsza z nich, stojąca pod nadzwy+ 
czaj silnym, krzyżowym ogniem dwóch nieprzyjacielskich bateryi. Przeko- 
nawszy się, po cztero - godzinyim boju, że przy wygodnćj pozycyi zajmo+ 
wanćj przez nieprzyjaciela i ze względu na kaliber dział jego, niepodobna 
małym oddziałem wziąć szturmem wioskę, bronioną przez cały korpus, je: 
nerał adjutant Grabbe przerwał tę bitwę artyleryi i stanął na silaćj pozycyi 
między wsią Anga i Miszkolcem. To poruszenie dokonane zostało w w2o- 
rowym porządku i z krwią zimną. Niedługo potém patrole odkryły, że 
nieprzyjacielski oddział zajął wąwozy na południowćj drodze z Miszkolcu 
do Gorombola. Dowiedziawszy się o tém, jenerał adjutant Grabbe cofdął 
się nocą na drogę do wsi Peter i odszedł do Putnoka, dokąd przybył zrana 
29. Lipca.: W rozprawie pod Gesztely straciliśmy: zabitych dwóch ober- 
oficerów i 45 szeregowych; ranionych 48 szeregowych; kontużyę ponioslo 
4ch oberoficerów. 

Główna kwatera i wojska 2 i 3go korpusów piechoty znajdowały się 
28. Lipea w Tisso Fiuret, gdzie znaleziono trochę zapasów Żywności, a 

—4enerałowi Czeodajew polecono: postawić jednę dywizyę czwartego korpusu 
w Abrany, drugą w Mezo Keweszd, awangardę zaś pod dowództwem jen. 
lejtnanta Kuznecowa posunąć do Watta. Po przeprowadzeniu 2 i 3g0 
korpusów piechoty za rzekę Cisę, pod Tisso Fiuret, książe warszawski za- 
mierzał ruszyć prostą drogą do Debreczyna:; lecz po zasiągnięciu bliższych 


szkole miejskićj, która 


z dniem 1.5 
roku na nowo obsadzoną będzie; pensya roczna 
oprócz wolnego pomieszkania wynosi Tal. 200. 


wiadomości pokazało się, że w tym kierunku na pierwszym noclegu, cał- 
kiem nie ma wody, dla tego pociągnął 29. Lipca w górę Cisy do wsi Czege, 
zkąd i prędzćj i wygodnićj dojść można do Debreczyna. Przybywszy do 
wsi Czego, przekonano się, że ztąd daleko bliżćj manewrować dla skoncen= 
trowania całćj armii; to jest: gdyby trzeba było atakować nieprzyjaciela na 
prawym brzegu Cisy, wtedy przejśćby można rzekę z Zgim i 3cim korpu- 
sami piechoty dla połączenia się z korpusem 4tym; a gdyby nieprzyjaciel 
pojawił się w znaczniejszych siłach na lewym brzegu, to ściągnąć bezzwło- 
cznie ku sobie 4ty korpus piechoty. Ta dogodność skłoniła księcia warszaw- 
skiego do zniesienia mostów pod Tisso Fiuret, a urządzenia w zamian prze- 
prawy pod wsią Czege, co tegoż samego dnia 29. Lipca wykonanćm zo- 
stało, a główna kwatera i wojska 2 i 3go korpusów piechoty przeszły tamże 
29. Lipca. — Tegoż dnia 4ty korpus piechoty skoncentrował się w Watta, 
Rozprawa pod Gesztely i cofnięcie się jenerala adjutanta Grabbe do Potnoku, 
jakoteż brak wiadomości o położeniu tego oddziału, dawały jen. feldmar - 
szałkowi powód przypuszczać, że może nieprzyjaciel ma zamiar rzucić się 
na komunikacye nasze od północy i rozbić pojedynczo oddziały jenerałów 
Sakena i Grabbe, które nie zdążyły jeszcze połączyć się. Z tćj przyczyny 
główne siły naszćj armii staly 30. i 34. Lipca pod Czego, aż póki nie przy- 
były wiadomości o kierunku, w którym ciągną buntownicy i o położeniu 
dwóch pomienionych dopiero oddziałów. Odebrawszy zaś 1. Sierpnia donie- 
sienie od jen. Sakena o zajęciu przezeń, 34. Lipca Tokaju, opuszczonego 
przez nieprzyjaciela, który po zburzeniu tamże mostu wyruszył ku wsi 
Niregy Gaza, leżącćj przy drodze do Debreczyna, jen. feldm. wydał nastę- 
pujące rozporządzenia: Jenerałowi piechoty Czeodajewowi polecono zabez- 
pieczać komunikacye nasze od Kaszyc do Debreczyna przez Tokaj. W tym 
cela oddano mu do rozporządzewia: 1ftą dywizyę piechoty i dwa pułki 
z 4téj dywizyi jazdy lekkićj. 

Główna kwatera, 2gi i 3ci korpusy piechoty, 42ta dywizya i dwa dru- 
gie pułki 4t6j dywizyi jazdy lekkićj, wyszły 4. Sierpnia na miasto Ujwaros 
ka Debreczynowi. — Po zajęcia tego miasta, stale komunikacye armii z Ga- 
licyą utrzymane będą przez Tokaj, na Kaszyce i Kperies; a do tćj pory 
zostawiono przy wsi Czege most na pontonach, pod zasłoną osobnego od- 
działu. 

Z odebranych wiadomości widać, że jenerał adjutant Grabbe, odby- 
wszy dniówkę w Patnoku, 30. Lipca, przeszedł 19. do Edeleny, zkąd 
miał ruszyć do Pokaja, 

VI.. Wiadomości od armii austryackićj, Z głównćj armii 
austryackićj odebrano wiadomość, źe 3ci korpus zajął 30. Lipca Teresiano- 
pol; 4szy korpus miał dojść do Czolnok, gdzie się znajdują dwa bataliony 
llonwed, i przejść tam na lewy brzeg Cissy, a główna kwatera i wojska 
ciągnące do Felegihaza, o czóm wspomniano już w poprzednićm doniesieniu, 
doszły do tego miasteczka 51. Lipca i tam miały odbyć dniówkę. 


Produkcya montanistyczna w Galicyi i na Bukowinie 
w roku 1848. 

Wartość tćjże wynosiła 501,588 złr. srebr. i następujące obejmowała 
przedmioty: Zelaza surowego (surowca) 64,904 cent, wartości 204,670 
zlr.; żelaza lanego 22,964 cent. wartości 131,686 złr.; węgli kamien- 
nych 35,588 cent. wartości 2752 zlr.; srebra 468} grzywien 11,237 
zlr.; miedzi 1861 cent. wartości 89,370 złr.; ołowiu 137 cent, wartości 
1641 złr.; glejty 561 cent. wartości 7850 zlr.; siarki surowćj 4902 
centn, wartości 20,754 złr.; siarki czyszczonćj 6382 cent. wartości 
31,500 zir, 

Wiadomo, że żydzi głównie trudnią się przemycaniem. Teraz rząd 
rossyjski innego chwycił się sposobu na oddalenie ich od granicy: wypo- 
wiedział nagle wszystkie rządowe hipoteki i zawezwał do ich wypłacenia 
natychmiast, w przeciwnym razie grunta przejdą na własność cara, Samo 
jedno miasteczko Modlin ma wypłacić tym sposobem sumę 10,000 rubli. 
Jeżeli rozkaz ten ściśle wykonanym będzie, żydzi istolnie oddaleni będą 
od granicy i wpadną w największą nędzę. 


daleko od małej szluzy, gdzie je każdy według 
woli widzieć może. 
Poznań, dnia 9. Sierpnia 1849. 


tycznia 1850. 


Z końcem roku bieżącego zawakuje posada 
pierwszego nauczyciela przy tutejszej katolickićj 


Nauczyciele uzdatnieni i posadę rzeczoną po- 
zyskać pragnący, przytém w polskim języku 
zupełnie biegli, zechcą się przy podania 
świadectw swćj kwalifikacyi naukowćj i mu- 
zycznćj, jako też, że pra wdziwymi są kato- 
likami, najdalćj do 15. Października r, b. do 
podpisanego zgłosić dozoru szkólnego. 
Ostrów, dnia 13 Lipca 1849. 


Dozór szkólny miejskiej szkoły katolickiej, 


Otrzymałem koleją żelazną przesyłkę 
pomorskich wołów opasłych, z któ- 
rych funt mięsa po 3 sgr. 6 fen. w jat- 
kach żydowskich sprzedawać będę. Woły te są 
tak dokładnie upaszone, iż o wiele przewyższają 
wszelkie, jakieśmy dotąd tutaj na wystawie wi- 
dzieli ; — stoją one na łące Sturzenbechera nie- 


Filip Weitz, młodszy. 


Kurs gieldy Rerlińsk. | 
Dnia 10, Sierpnia 1849. 


Sto- |Na pr. kurant 
pa | papie- |goto- 
prO. | rami. |wizną. 
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Pożyczka rządowa dobrowolna 


Obligi długu skarbowego .- | 3% 86 
Obligi premiów handlu morsk, | — | — 97 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3; | — 8I 
Obligi miasta Berlina . . : * * 5 — |10} 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3% | — 88 
» „  w.X.Poznańsk.| 4 moż 99 
Ż dito nowe , 3 ý 
p » Pruss. Wschod. 37 A LA 
7 e Pomorskie... | 3% | 95 | 91 
p « March. ElekiN.| 3% | — | 94$ 
Frydrychadory PROBE s | 400] 63 
Inne monety złote pu . 
Se... A E ez żal airis 12 4 
Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj | 34 | — 804 


